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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
tiornisya R ządow a Spraw  W ew nętrznych  i  Policyi.

( Dokończenie. )
I I I .  Postępow anie względem  listów .

§ .  25.  Wszys tk ie  listy i i nne  p a p i e r y ,  wzgl ędem k t ó ­
ryc h  n ie  ma pewnych  dowodów,  że pochodzą  z okolicy od 
cho l e ry  z u p e ł n i e  wolnej  , a może nades ł ane  są z miejsc p o ­
d e j r z a n y c h ,  l ub  z a r a ż o n y c h ,  u l egaj ą oczyszczaniu p r z ez  
\vy kad zanie .

§ .  26 .  Używa się do t ego sk r zyn ia  d r e w n i a n a ,  od 
spodu  do wie rzchu  na t r z y  części  podz i e lona.  W wie r z ­
chn ie j  części  znajdować sig ina ru s z t  z d r u t u  że l a zne go ,  na 
k t ó r y  k ł a d ą  się l i sty za pomocą  obcążek .  Nas t ępn i e  z am ­
kn ą w sz y  m o cno  część t akowę  sk r z y n i  p o k r y w ą ,  wsadzić 
t r z eb a  w ś r ed n i ą  częsc sk r z y n i  naczyni e  że lazne  z octem 
a w spodn i ą  c zęść  f a j e rk ę  z r o zża r z on em i  węgl ami  i w s y ’ 
p a n e m  na nic ka d z id ł em  ( sk ł a d s j ąc ć m  się z I części s i a r ­
k i  , 1 częs'ci S a l e t r y  i 2  części  o t r ą b )  po c i e m  zamkną ć  
s k r z y n i ę ,  p rócz  dz iu r k i  ma ł e j  dla cug u .  W tym stanie-  
z o s t . j ą  listy wykadzać  sig maj ące  p r z e z  m in u t  5 ,  nss tg-  
pn i e  w y j ę t e ,  maj ą bydź  wszędzie  p r z e k ł u t e  s z y d ł e m ,  i 
znowu p rze z  5 m in u t  w sk r z y n i  w y ka d zan e .

§ .  27.  Lisly wyję te  ma j ą  bydź  o pa t r yw an e  Stęplein 
z d ro w ia ,  i pocztami  lub k u ry e r a m i  P rus k i e mi  dalej  odsy-  
ł a n e .  K u ry c r o n i  p r zywożącym t akowe  l i s t y ,  dop ie ro  po 
odby te j  k w a ran t an n i e  może bydź dozwolone kon tyn uo wa -  
n i e  podróży  , p r zy  zachowaniu wzg lędu  na p r zep i sy  § 2.

§ .  28 .  G dyby  w li-stach zna jdowa ły  się p r ze dm io ty  za.  
r s zg  p r z y j m u j ą c e , p ró bk i  i t. p.  w t ak im  raz i e t akowe  wraz 
7, an ne xam i  z a t r zy m an e  bydź  m u s z ą ,  aż do czasu w y s m .  
c z o n e g o n a  oczyszczani e podobnych  p r ze dm io tów . !

9 0  ° ‘*W °wanie co do zw ierząt ( B y d ł a )
" W|el ząt  , maj ących k r ó t k ą  g ł a d k ą  s i e r ć ,  nie 

ł a t w o  C w j  » s , g z a r a z a  ; n ie są p r ze t o  usposobione d o
r o zk rz ew ie n i a  za iazy .  jy0 (pg o r zędu  nal eżą  koni e ,  o s ły ,  
b y d ł o  r o g a l e ,  sw.n . e , |t ozy  . k [óio ^  lroJnog.cj
mo gą  bydz wpuszczane .  T y l k o  wówczas ,  gdyby cholera  
t uż  P rzy g1'330" 31'  mia ł a  , ,  , a łźm z ,viel.*ę t a 0d
m o m e n tu  odejścia z okol icy zar ażone j  w podr( j £ ^  , ko 
k r ó t k i  ( np.  dz ień j eden  ) bawić m og ły  , j cs t  p o t r ł e b  ab 
p r z y  wchodzie  w kraj  I ruski  p r z ep ł a w i on e  zos t ały  w w o ­
dzie  p r z y  kwarant ann i e  będącej .

§ .  30.  Owce i  J a g n i ę t a  ( W o l l e n v i e h )  j a k o  mające  s i e r ć
d łu gą  w e ł n i a n ą ,  bardziój  są u sposob ione do p r zy jm ow a-  
ma i r oznoszeni a  zarazy.  Dla  tego wtenczas  t y lko  mają 
bydź wpuszczane  bez  t r ud no śc i ,  jeżeli sig z, zaświadczeń 
zdrowia o k a ż e ,  Że pochodzą  z miejsca z u p e łn i e  zd rowego  
i p r * e 7. t akie  t ^ l ko  okol i ce  przechodzimy.

Jeżel i  zaś p r zy b ęd z i e  by d ło  z okol i cy  po d e j r z a n e j ,  lub  
i s totnie z a r a ż o n e j ,  ma bydź  do k i l k u  razy p r z e p ł , w i o n o ,  
a nadto jeże l i  po t r zeba ,  p r zez  dz ień j ed en  lub ki lka dn i  
z a t r z y m a n e ;  — zaś p r a y  zachód eącein wielkiecr. n i eb ez p i e ­
czeńs twie ,  z powodu panu jące j  w pobl i żu  cho rob y  d o p i e ­
ro po s t r zyż en i u  może  bydź wpuszczane .  Zastósować sie 
w te,  m i e r z e  należy do p r zec i ągu  czasu w dmdz. c s t r aw ie-  
nego,  i w ka żdym szczegó lnym p r z y p a d k u  do opini i  l ekar za .

§. d l .  Wzg lę de m zwie r zyny  s ł u żą  p r zep i sy  §.  29 co 
do zwier zą t  z k r ó t k ą  s i erc ią  w yd ane .  P sy  i d rób z o k o ­
lic pode j r zanych  l ub  zar ażonych  w ogólności  nie ma j ą  bydź 
wpuszczane .  * J

§. 32 .  B y d ło  cho ru j ące  j u ż  na j a ką  pode j r zaną  cho - 
r obę  ma bydz zu p e łn i e  w kra j  n ie  wpuszczane .

§.  33.  Pas tuchy czyli pędzący  byd ło ,  ulegają  p r z ep i -  
som wydanym dla pod różnych.

Komisy a Rządowa S. W. i Pol i cyi  , podaje  do wiado­
mości publ i czne j  osób i n t er esowanych  dla zastosowania sie 
w razach po t r zeb y .  —  D y r e k t o r  J e n e r a l n y ,  Czarnocki. 
S e k re t a r z  Wydz i a łu  , lirzesimowski..

U rząd M u n icyp a ln y  m iasta stołecznego W arszaw y. 
Gdy z powodu ma łe j  l iczby k on k u re n t ó w  da l i cytacyi  in 
m inus  o dostawę oleju czyszczonego do opalani a l a t a rń  
publ ic znych  w mieście  War szawie  i P r adze  na dn iu  
7 b. m.  oz n a c z o n e j ,  taż l icytacya do s k u t k u ’nie do sz ł a ,  
p rzeznacza jąc  wigc nowy s tanowczy t e rm in  do odbycia  ta­
kowej na dzień  11 b. m.  na godz inę  9 r ano ,  wzywa chęć 
podjęcia sie ićj en t r ep  ryz y  mających , nby  w powyższym 
szyin te rmini e  z aopa t r zen i  w vadium gotowe ws umie  z łp .  
3 , 0 0 0 ,  bez k tó r e go  n ik t  do l icytacyi  p r z yp us zcz on y  n ie  
b ę d z i e ,  n i emnie j  z p rób ką  o le ju,  jaki  dostawiać chcą ,  (u 
w Ratuszu G łó w n y m  w sali zwyk łych  posi edzeń  zna jdować  
się chciel i .  W a ru n k i  do l icytacyi  w każdym czasie w bió-  
r ze  Urzędu Municypa lnego p rze j r zane  bydź m o g ą .   P r e ­
zyden t ,  fVęgrzecki. Za S e k re t a r za  Jcncralnego, Lebisz.
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—  CzpŚć r e p r e z e n t a n t o m  narodu ! Na dniu wc zo r aj sz y m  
Izba P o s e l s k a  o dr z u c i ł a  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  w n ie s i o n y  
p r z e z  P o s ł a  J ę d r z e j o w s k i e g o  pr oj e kt  o z m ia n ie  Rz ą du .  
N i e c h  więc  us tąpi  w s ze l ka  obaw,,  b r z y d k i e g o  a b s o lu t yz mu ,  
z g u b n y c h  dla narodu u k ł a d ó w  , n i e w o l i ;  —  n i ech  us t ąp i ą  
p o d ej r ze n i a  i n i e uf n oś ć .  Sprawa o dr o dz e ni a  o j c z y z n y  pł>J- 
d z i e  p o m y ś l n i e ;  bo r e p r e z e n t a n c i  n a r o d u ,  m i m o  r ó / .n u y  
o pi ni i  , dobro kraju mają j edy t i ;e  na o e ] u ;  —  a d op óki  j e ­
dn o ść  w nar odz ie  p an uj e ,  która s i ę  w z g o dn oś c i  o pi ni i  Izby  
z opi nią  p ubl i cz ną  o bj a w i a ,  wrogi  nas z n ę ka ć  ni e  potrafią.  
— . p .  F r a n c i s z e k  G r z y m a ł a  Ob.  Wdz ł wa  A u g u s t o w s k i e g o ,  
z n a n y  z przy wiązania do p o w sz ec h ne j  s p ra w y n a r o d u ,  z a ­
m i e r z y ł  o g ł as z ać  d i u k i e m  swojo uwagi  nad p rz ed mi ot ami  
obrad s e j m o w y c h .  W y s z ł o  już z po wo du  p roj ekt u  zmiany  
‘Rz ą du  p ó ł  a rkus za  t y c h  uwag pod n a p i s e m :  C io s  wolnego
P o la k a  do l le p re ten ta n tó w  N a r o d u .  J a kk o lwi ek  projekt  
z m i a n y  Rz ą du  u p a d ł  juz, wczoraj  w Izbie  P o s e l s k i e j  na p o ­
c i e c h ę  s p ra wy  p o w s z e c h n e j ;  z tein w s z y s t k i e m ,  nic  od r z e ­
c zy  bę dz ie  dadź  poznać  c z y t e l n i k o m  s t an o wi sk o  , z j a ki e go  
autor  l e n  p r z e d m i o t  uw aż a ł .

,,YV r z e c z y  samej  , Rz ą d 7, p ię c i u  ma n i e d o g o d n o ś c i  : 
al e  dla czego/ ,  od razu po p a m i ę t n y m  up adk u D yk t a t u r y  
S e j m  n ie  z n a l a z ł  ś rodka u s t a no w i e n i a  R z ą du  w i n n y m  
k s z t a ł c i e ?  np.  w j e d n e j  os ob ie  ? O d p o w i e d ź  na to , z n a j ­
d z i e c i e  we  w ł a s n e m  p r z e k o n a n i u  R e p r e z e n t a n c i  ! S m u t n i e  
z a w i e d z e n i  przez  n i e o g r a n i c z o n e  zaufanie  j e dn e j  o so b i e ,  
k o n i e c z n ą  w i d z i e l i ś c i e  po t r z e b ę  roz l ać  to zaufanie  na osób  
k i l k a ,  l e g o  ż ą da ło  po was s u m i e n i e  w a s z e ,  ws par te  o p i ­
n i ą  p u bl i cz n ą  , i j asn em po j ęc ie m w aż n y c h  a tak z awi kł a  
n y c h  o k o l i c z n o ś c i  s p ra w y  n as z ej ,  której  dob ro ,  k o n i e c z n i e  
w y m a g a ł o  z j e d n o c z e n i a  w s z y s t k i c h  m n i e m a ń  i u t wor ze ni a  
R z ą d u  o t o c z o n e g o  p o w s z e c h n ą  uf nośc ią .  C z y l i ż  taż sama 
ł i a w i k ł a n o ś ć  o k o l i c z n o ś c i ,  u s u n i ę t ą  już  z o s t a ł a ?  C z y l i ż  
s i ę  juz. w y n a l a z ł  c z ł o w i e k  , k t ó r y  sam j e d e n  p o w s z e c h n e  
w s z y s t k i c h  bez  wyj ąt ku pos iada  zaufanie  ? C z y  już  n i e ­
p r z y j a c i e l  p o k o n a n y ,  do D ź w i n y  lub D n i e p r u  o d p a r t y ?  
C z y l i  już  teraz b e z k a r n i e  i bez, n a d w e r ę ż e n i a  s prawy na­
szej  , można z n i e c h ę c a ć  j a k ą k o l w i e k  c z ę ś ć  n a r o d u ,  jaką­
k o l w i e k  opi n i ą  ? C z y l i ż  nie  trwa dotąd pot rz eb a jak  naj­
w i ę k s z e g o  j e dn o c z e n i a  w s z y s t k i c h  ż y w i o ł ó w  r c w o l u c y ę  na-  
«7,ę w s p i e r a j ą c y c h ?  Cr,yli  m ó wi ą c  d a l e j ,  mo żna  j u ż  np.  
l e k c e w a ż y ć  e n t u z y a z m  i s p o s ó b  wi dz e ni a  m ł o d e g o  p o k o l e ­
n ia  , k tó r e  rew&lucyą nas zę  r o z p o c z ę ł o ?  N i e ,  b y n a j ­
m n i e j .  T w o r z ą c  Rząd N a r o d o w y  w m i e s i ą c u  S t y c z n i u ,  
w s z y s t k i e  te  w z g l ę d y  m i e l i ś c i e  na u w a d z e :  i r ez ul ta t  owo-  
e z e s n y c h  w a s z y c h  r o z u m o w a ń ,  c z y n i  z a sz cz y t  w as z em u  
ś w i a t ł u  i t ra fn emu o c e n i e n i u  z b i e gu  n a d z w y cz a j ny c h o k o l i ­
c z n o ś c i .  N i e  p r z e c zę  t e m u ,  ż e  w ważnej  owej  chwi l i  m o ­
g l i b y ś c i e  s i ę  by l i  o g r a n i c z y ć  u s t a n o w i e n i e m  R z ą du  we  
t r z e c h  o s o b a c h ; i l e n  t r y u mw i r at  trafnie  z ł o ż o n y  , m ó g ł b y  
b y ł  d o go d zi ć  opi ni i  narodu , w i ę c e j b y  m i a ł  m o ż e  s p r ę ż y ­
s toś c i  i j e d n o ś c i  w d z i a ł a n i u ,  n i e b y ł o b y  m o ż e  powodów  
do ż ąda ni a  dz i s i ej sze j  z m i a n y .  N i e  p r z e c z ę  t e m u .  Ale  
r a z e m  ni e  c hc ę  o ds ł a n i a ć  t a j emn ic  p r z e s z ł o ś c i ą  już p o k r y ­
t y c h .  . . rozb ie rać  p o w o d ó w , k t ó r e  nain naj l epi ej  są w i ado­
m e .  T o  t y l k o  p o w i e d z i e ć  m u s z ę  ,  że  ta w ł a ś n i e  wasza 
c h wa l eb na  t r o s k l i w o ś ć  w u t w o rz en i u  Rz ądu , p o w s z ec hn ą  
m o g ą c e g o  z j e d n a ć  u f n o ś ć , w p r a w i w s z y  w»s w d r aż l i we  p o ­
ł o ż e n i e ,  z m u s i ł a  was z a p e w n e  do u t w or z e n i a  kwi nt ui nwi -  
l a t u . . . .

, ,W"7,yś£-y c z ł o n k o w i e  z p r z ym i ot a mi  s w o j e m i ,  d o ś wi a d-  
c zone i n o b y w a t e l s t w e m ,  i z wadami s w e m i —  r a ze m w z i ę ­
c i , s t an owi ą  c a ło ś ć ,  odpowi ada jąc ą  o c z e k i w a n i o m  n a ró du  
i p ot r z e b o m  s prawy na.szej:  ale ż aden z ni ch p o j e d y ń c z o  —  
ni e  m o ż e  zast ąpi ć  tej c a ł o ś c i ,  c z y l i ;  że  ż ade n e x tra h t  p o ­
j e d y n c z y ,  c ho ć by  na we t  d e te rm in o w a n y ,  nie m o ż e  zas t ą-  
pić te rna  ani  k w in te rn a , k tó r e  to t erna  i k w i n t e r n a  , j a k ­
k o l w i e k  m y l i ć  s i ę  m o g ą  i r ó żn ić  w s z c z e g ó ł a c h  —  z a w sz e  
j e d n a k  w o gó l e  naszej  s p ra w y , k o r z y s t n y  wyd aj ą  r e z u l ­
tat —  i z a s ł u g u j ą  na uf no ść .  P r z e j ę t y  wi ęc  na jc z ys t s z ą  
m i ł o ś c i ą  o j c z y z n y ,  t ro sk l i wy  i p i l n y  badacz, opi ni i  n ar o d u ,  
ś m i e m  w y n u r z y ć  moje  z d a n i e ,  że  l ep ie j  j es t  u t rz yma ć Rz ą d  
d o t y c h c za so wy  jaki  j e s t ,  z. za le t ami  i wa dami  i p o m y ś l e ć  o 
j ego  r e f o r m i e  co do w e w n ę t r z n e j  o r g a ni z ac y i  , której  n i e ­
zawo dn ie  p o t r z e b u j e ,  n i ż  k o m p o n o w a ć  no wą  f o r m ę , k tó ra  
nie inając  t y c h  ręk oj mi  co p rz e s z ł a  , o b u d z i ł a b y  n i e u f n o ś ć ,  
n i e j e d n o ś ć  , c z e go  w ł a ś n i e  w s z y s t k i e m i  s i ł a m i  un i ka ć  p o ­
w i n n i ś m y ,  w d r a ź l i w e m  p o ł o ż e n i u  n a s z e m .  T y m c z a s e m ,  
c zy l i  to n i e z r ę c z n o ś ć  w w p r o w a d z e n i u  tego p r o j e k t u ,  c z y  
jego n i e p o p u l a r n o ś ć  : c z y  w r e s z c i e  s ł u s z i f e  p r z e c z u c i e  n i e ­
d og od n oś c i  , ze  z m ia n y  Rz ą du  w y n i k n ą ć  m o g ą c y c h :  s ł o ­
w e m  j e s t  coś  t a k i e g o ,  co daja p o w ó d  do p e w n y c h  o b a w ,  a 
zatem do r ozdwoj en i a u m y s ł ó w .  T o  r o zd w oj en i e  a m o ż e  1 

r ozj ąt rze ni e  n i e c h y b n i e  n a s t ą p i ,  j e ś l i  p r o j e k t  p r z y j ę t y m  
z os t an i e .  . . .

, , N a 8 z  Wódz, w a l e c z n y ,  m o ż e  b y d ź  p e w n y m  u f n o śc i  n a ­
rodu : i r óż n oś ć  o pi ni i  R e p r e z e n t a n t ó w  co do z m i a n y  R z ą ­
du przez  n i e g o  j akoby ż ądanej ,  n i e  pow in na  go b y n a j m n i e j  
z r a ż a ć : trzeba b o w i e m  pami ęt ać  na  to : że  to są R e p r e z e n ­
tanci  l ud zi  w o l n y c h ,  s y n o w i e  s t a ry ch  R e p u b l i k a n ó w ,  p r z y  
kt ó r y c h  dzjś  jest  Majestat  N a r o d u .  . . .

, ,  C hc ą  w was  w mó w i ć  R e p r e z e n t a n c i !  że  z a gr a n i c z n e  
mocarstwa lękają się  u nas d e m a g o g i i ,  r e p u b l i k a n i z m u :  że  
z rządem z pięciu osób z ł o ż o n y m ,  trakt ować  ni echcą .  jNiech-  
Źe z ł o ż ą  d o w o d y  j a s n e ,  p r z e k o n y w a j ą c e :  bo bi l et  ajenta
j a k i e g o ś  d y p l o m a t y c z n e g o  , nic nie  stanowi:  p a p ie r  j es t  p o ­
s ł u s z n y  , daje  na s o b i e  pi sać  co się  k o m u  po do ba .  A  
w r e s z c i e ,  c h o ć by  i tak b y ł o  c z e g ó ż  ta obawa d o w o d z i ?  
C z y l i ż  r o z p o c z y n a j ą ć  r e w o l u c y ą  n i e p o w i n n i ś m y  s i ę  by l i  
s p o dz ie w ać  p o d o b n y c h  zarzutów ze  s tr ony  n a s zy c h sąs ia­
d ó w —  s a m o w ł a d n i e  k r ó l uj ą cy ch ?  W i ed z i e l i  o n i ,  że  naród  
p o l s k i  od w i e k ó w  wol ny ,  powstając  , wracając do d a w n e ­
go ż y c i a ,  b ę d z i e  c h c ia ł  m i e ć  i t eraz l ib er a l ne  i n s t y t u c y e ,  
a te in s a m e m  w d r a ż l i w e  ich p o ł o ż e n i e  wprawi:  z ł y  da  
p r z y k ł a d  p o s ł u s z n y m  i c i e r p l i w y m  dotąd l u d o m  b e r ł u  i ch  
p o d l e g ł y m !  C z y by  wi ęc  b y ł y  j a k i e  t owarzys twa , c z y b y  
um i e s z c z a n e  b y ł y  w d z i e n n i k a c h  d r a ż l i w e  myś l i  , lub ni e ,  
z a w s z c b y ś i n y  byl i  posądzani  o j a k o b i u i z m .  W s z a k ż e  po  
us t anowi en i u  i r y c h ł y m  up adk u pami ęt nej  ustawy 3 Maja,  
k i e d y  w i e r n y  nasz  S p r z y m i e r z e n i e c  F r y d r y c h  W i l h e l m  
d r u g i ,  za rzecz  p r z y z w o i t s z ą  o s ą d z i ł  p o w i ę k s z y ć  państ wo  
swoj e  w c i e l e n i e m  W i e l k o p o l s k i ,  niż  d o tr z yma ć  p r z y m i e ­
r z a;  w m a ni f e ś c i e  r. 1 7 9 3  u r o c z y ś c i e  o g ł o s i ł ,  że  d l a  za -  
p o b ie i in ia  szerzące j  się  za ra z ie  jakob in iz tnu  w P o lsce t 
zabiera c z ę ś ć  nnszej  z i e m i ;  tak s i ę  w y r a z i ł  ów w ł a de c a ,  
n i e p o m n y  na t o ,  że  Po la cy  ustawą 3 M a j a ,  p r z e z  n i e g o ż  
s a m e g o  p o k l a s k i w a n ą , z w o b o d y  r e p u b l i k a ń s k i e  ś c i eś n i l i ,  
tron umo cni l i  —  a zatem ba rdz i e j  niż  w p rz ó d  w o l n e i n i  s i ę  
stal i  od w s ze l k i ch  z arzut ów s w yw ol i .  L e c z  k r ó l o w i e  i ga-  

I b i n e t y  mają swój  o d r ę b n y  j ę z y k  s ia n u : mają z ą w s z e  na
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pogotowiu  pew ne  wyrażen ia  , p ew ne  syn o n im y , k tórych 
W in i a ię  po t r zeby  ubywają  i s t raszą  niemi  ł a t wo w ie r ny ch . “  

Z ak o ń cz y ł  nareszc i e  au to r  swój g łos  tą  spr awiedl iwą 
u w a g ą ,  ze samo zw alenie obecnego R z ą d u ,  mog ło by  n a ­
ró d  nasz obwinić  w oczach ośc i ennych  Mocar s tw o d em ago ­
gią ,  j akobin  izm i r ep u b i i k an i zm ,  o k tó r y m  n i k t  n ie  myśl i ,  
k t ó r e g o  n i k t  n ie  og ła sza  ani w m o w ac h ,  ani  w pismach 
p u b l i c z n y c h ,  i k t ó r ego  n ik t  w Po ls ce  dos t r zedz  n ie  może,  
p rócz  aamych  t y lko  r e fo r i n i s t ów , k tó r zy  nie mogąc  wy szu 
k a c  s ł u sz ny ch  powodów do u sp rawied l iw ien i a  swojego p r o ­
j e k t u ,  tern strasr .ącetn w idmem chcie l i  z a s łoni ć  swoje 
u k r y t e  z amia ry .
—  P o  k i l ku  latach p o b y tu  za g r a n i c ą ,  a mianowic i e  we 
F r a n c y i  , po w ró c i ł  w tych dniach do stolicy , z n a n y  z t a ­
l en t ów  i zami łowania  n au k  P .  L ud wi k  Kró l i kowsk i  k t ó ­
r e go  p race  tut ej szy u n iw e r s y t e t  uwieńcza ł .  S z u k a ł  on 
świa t ła  u o b c y c h ;  ale tę sz l achetną chęć  p r z e m o g ła  w nim 
go rąca  mi łość  ojczyzny.  Na  odg ło s  nowego  jej Życia p r z y ­
b y ł  do kiBju ro dz i nne go  s ł uży ć  sp r awie  powszechne j .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I A .  —  7, L o n d y n u , d n ia  29  M a ja . —  Donoszą  
z ł i l a n d y i ,  że p r zed  k i l ku  dn i ami  w Cas l t e  Pol l ard  miało 
mie j s ce  wie lk i e z a b u r z e n i e ,  p r z y  k t ó r ć m  pol ieya z m u ­
szoną  był a  s t rze l ać  do l udu ,  p r zez  co 5 kob i e t  i 2 inęz-  
c zyzn  zg inę ło .  W Clar e  p o do bn i e ż  zamia s t  zmn ie j s zan i a  
s ię pow iększa j ą  się z abu rze n i a .

T U R C Y A . —  W e d ł u g  don i e s i eń  od gran ic  T u r e c k i c h  Por  
la uzb ra j a  się ciągle.  Wie lk i  W e z y r  odn iós ł  k i l ka  zwy" 
cięzlw nad pows t ańcami  i ściga ro z p r os z on yc h .  W Stam 
bu ło  wiadomość o odn ie s ionych  p r z e z e ń  korzyśc i ach  przy 
ję to  z wie lką radością .

Głos Deputowanego Szanieckiego na posiedże 
niu Izby Poselskiej d. 9. b.m.

W ni os ek  uczyniony  o zmianę  r z ą d u ,  na dwóch g ł ó ­
wnych  zasadza się powodach:  że  w ew ną t r z  nie j es t  dosyć 
sp r ęży s ty  i bez jedności- w d z i a ł a n i u ,  za g ran icą  uważa­
ny  jes t  za r e p u b l i k a n c k i , dem ago g i czn y  i t. d. Za r zu ty  
s z c z e g ó ł o w e ,  k tó r e śmy  pod tym wzg lędem s łysze l i ,  godzi 
s i ę  r ozeb ra ć ,  a może  się p ok aże  że one  wła śn i e  są z a l e t ą ,  
nie  na ga ną  r z ąd u .

Rząd  mówią  n i e sp ręż ys t y ;  dla czego powier zy l iśmy mu 
"  3 ' 1 z as t ępu j e  miejsce  Króla .  Czy
t e n  i o  w pięciu , czy w j ednej  o so b i e ,  zawsze nie on 
wy o n yw a ,  n i e on t r ud n i  się bez po ś r edn i ą  adroinis t racyą 
l ecz  » mis m n i e ;  o n ; gj  ̂ j ej y „ j e odp owiedz i a ln i ,  na nich 
więc ca a sp i ę  ystość polega .  Ich a nie r z ą d ,  k tó r y  jest 
n iety a nynii ,  ‘ “ odpowiedz i a lnośc i  pociągać należy.
Iks, ba in  o z i aczel ny jest  wszakże  cz ł on k i em  r ządu .  
J eże l i  prze to o n o n a  k r a j u ,  j e że l i  p o t r z eb y  wo j s ka ,  nie 
i d ą  s p r ę ż y s t o ,  ma p r aw o  nas tawać na zmianę  wykonaw-  
c ó w ,  na zmianę  każdego w ty„ ,  Wrg| ędz ie  M l 0 istr3> G o . 
d n ą  wsze l ako  uwagii rzeczą , mdwid .0 n i e łp  j  l0<c| ,. 
du .  Na czyje* to Żądanie u sun i ę ty  *oslnł  G u „
b e r n a t o r  ? W ię c  źle bydz i n iebydż  »p rę ż y t tyoi .

N ik t  nie z a p r z e c z y ,  że  b y ł  sp r ę ż y s t y m  Min i s t r em  
Książe Lubeck i  , r. jeszcze  sp r ęży s t s zym  samowładzcą  b y ł  
W. Książe  K ons t an ty !  Cóż pos/ . ło za t e i n ?  oto na t ężone  
sp r ę ży ny  p ę k ł y ,  a ludzi e  spr ężyśc i  stali się p r z e d m i o t e m  
nienawiści  i p r zy c zy n ą  zguby swego sp r ężys t ego  r z ąd u .  
Jes t  to dla nas s z cz ę ś c i e ,  ale n ie  do naś ladowania p r z y .  

kład-  Nie p r a g n i jm y  więc sp r ęż ys ty ch .  P r z e s t a ń m y  na 
go r l iwych ,  c zy nn yc h  i zdatnych ,  a nad ewszys lko  mi łością  
ojczyzny zag rzanych  i do sp r awy  ogólnej  p r zywiązanych  
u r zędnikach ,  a t ak i mi  są n i ezap rzeczen i e  c z ł onkowie  t e r a ­
źn ie j szego r ząd u .

Mówimy , że r ząd  w osobie j ednego  odpowie  lepiej  
po t r zebi e .  Ja  mn ie mam  p rzec iwnie .  Niech tylko j e d n o -  
w ładny  rządzca  , zaczni e bydź s p r ę ż y s ty m ,  niechaj  og ra ­
niczy wolność d r u k u ,  niechaj  z amyka towarzys twa  jawne:  
a wkrót ce  będz ie  mus i a ł  z aprowadzi ć  pol icyą tajną i n a ­
pełn i ać  więzienia  jej of iarami .  T y m  spos obem j ed n ow ła .  
dny n i ezad ługo  s t anie  się s a m o w ł a d n y m ,  a my uczu j cm 
znowu po t r zebę  wrócić  się do l i be ra lnego  r z ą d u ,  j ak im  
jest  dzis iej szy.  Miel i śmy już  j cd no w ła d i có w  i s am ow ła dz -  
ców , m a ł o ż  j es zcze  doświadczeni a!  J eże l i  więc ma m y  
poddadź się znowu j e dn em u ,  b i e r z m y  lepiej  od r a zu  Król a ,  
lecz nie m a ł p u j m y  Króla .

Mówią że w r ządz i e  t e r aźn ie j szym nie ma jedności .  Te rn  
l e p i ć j ; to właśn i e  jego zaletą.  Tegośmy  wła śn i e  chciel i  
i dla tego post anowi l i śmy  rząd w osobach p i ę c i u ,  a nie 
w j edne j .  Dla togo nawet  wybral i śmy  go z r óżnych  ele« 
mentów , a żeby un iknąć  j e d n o ś c i :  ażeby r ząd  nie r e p r e ­
zen t ow a ł  owej g ry  w muf l ego , co to mufly  mówi  t ak!  
wszyscy za n im t a k )  t a k !  Pos t anowi l i śmy kol eg i a lność .  
A więc chcie l iśmy ażeby b y ł a  j edno ść  w większości  lecz 
nic w po j edynczych  cz łonkach .  Nic zap omina jmy  o te in ,  
że j e s t e śm y  w st anie  r ewo lucy jnymi ,  że  rewolucya nasza 
da l eką j e s zcze  k o ń c a ,  że ją popier ać  a nie p r z y t ł u m ia ć  
pot rzeba .  Wszystki e  zatem żywioły wspólni e i obok  sie­
bie działać powinny .  Wa lka  z n iemi  , nie jes t  dziś na 
swojem miejs cu .  P ie rwszą  j e s t  walka z n i e p rzy j ac i e l em .  
S za nu jm y  osoby,  k tó r e  ją s t w o r z y ły .  Należy im się wdz ię ­
czność a nie w y r z u t y ,  jakoby dla  tego podnieś l i  r ew o lu -  
cyą , ażeby z niej c iągnąć  z y s k i ,  ażeby p ie rwsze  og a rnąć  
u r zęda .  Shańb i l i ż  się r a b u n k i e m ?  posiadająż w y s o k i e  
ur zęda  ? N ie  —  byna jmn ie j .  Ustąpi l i  ich t y m ,  co nag a ­
niali r e w o l u c y ą ,  co d rże l i  na je j  i s tnienie ,  co ją nazywal i  
bun t em n i ep r aw ny m , co w nocy 29  l i s topada s iedzie l i  u-  
k ryc i  w ostatnich zaką tkach .  Bohatyrów  p ra wdz iwych  lej  
no cy ,  widzimy przec iwnie  w s ze r egach  walczących za 
n i epo d l eg ło ść ,  lub bez in t e r e sown ie  pośw ięeający ch s ię u-  
s ł udze  publ i czne) .

J.  żeli  tu chodzi  o c zc igodnego Lelewela  , .  zn a n y  on oil 
dawna  jako p rawdz iwy f i lozof ,  n i e lubi ący  wys tawnego  ż y ­
c i a ,  ży jący  sk ro mn ie  z własnego imienia .  Nie wzdycha 
on nigdy do bogactw , bo ca ł e  życie poświęc i ł  o jczyźnie  i 
s ławie.  Z ł awki  Pose l ski e j  , k t ó r ą  zaszczytnie  z a jm ow a ł ,  
ob ra l i śmy  go c z ło n k i e m  Rządu  N a ro do we go .  B y ł  on j uż  
wtenczas  P r e ze s em  Towarzys twa  P a t ry s tyczn ego .  Możc-  
u;yż czynić  mu w y rz u ty ,  że j es t  nim dzis ia j ?  —  N ap o -  
’eon , Ce sa r z  A l e x a n d e r ,  F r y d e r y k  w ie lk i ,  J o ze f  II j tyz 1 u 
i nnych  r ządz ców ,  byli  c z ło n k a m i  towarzystw wo lno rnul ar -  
skich , a p rzec ież n ik t  iin nie z a r z u c a ł ,  a żeby  p r ze z  to 
zostawali  w spr zecznośc i  z swojćm p o w o ł a n i e m .  To wa -



r z y s t w o  P a t r y o t y c z n e  n!e j es t  n i c z e m  w i ę c e j ,  j a k  o t w a r t ą  
m a s o n i ą .  N i e  p o t r z e b a  już. t a j e m n i c ,  ani  c i e m n y c h  u s t r o ń .  
L o ż ą  m o g ą  j u ż  b y d ź  n i eb i o s  s k l e p i e n i a ,  a l a m p ą  s ł o ń c e .

Z e  w U k  j a w n e u i ,  j ak  j e s t  T o w a r z y s t w o  P a t r y o t y c z n e ,  
m ó w i ł  p.  L e l e w e l ,  żc  r e w o l u e y a  nasza  n a r o d o w a  j e s t  z a ­
r a z e m  s o c j a l n ą ,  to p r z e z  to n i e  u b l i ż y ł  b y n a j m n i e j  z a s a ­
d o m  m o n a r c h i i  k o n s t y t u c y j n e j ;  a l b o w i e m  s k o r o  z a m y ś l a m y  
p i s a ć  n o w ą  k o u s l y l u c y ą  i o p r z e ć  ją na  n a r o d o w o ś c i ,  już. 
t e r n  s a m e m  u z n a j e m y  r c w o l u c y ą  s o c y a l n ą ,  bo z a m y ś l a m y  
z m i e n i ć  d o t y c h c z a s o w e  s t o s u n k i  i z a s ad y  s o c y a l n e .  Myl i  
s i ę  k t o  m n i e m a ,  be  r e w o l u e y a  n a r o d o w a  o b e j ś ć  s ię  moż,e 
b e z  s o c y a l n e j .  S o c y a l n a  j e s t  ś r o d k i e m  do  n a r o d o w e j  i 
p r z e z  n i ą  o s t a t n i a  i s t n i eć  t y l k o  m o ż e .  Na  p r ó ż n o  t rwo* 
ż e m y  się d e m a g o g i ą  i j a k o b i n i z m e m .  C a ł y  świa t  c ywi l i ­
z o w a n y  dz ie l i  już. z a s a d y  t y c h  s t r a s z l i w y c h  n i e g d y ś  s t r o n ­
n i c t w .  Ni e  b y ł y  n i g d y  s t r a s z n e m i  ich z as ad y ' ,  lecz  b y ł y  
z b r o d n i c z e m i  ś r o d k i  d o  i ch  r o z s z e r z e n i a  p r z e d s i ę w z i ę t e .  
D z i ę k i  r o z s z e r z o n e j  c y w i l i z a c y i ,  ś r o d k ó w  t ych  już, n ie  p o ­
t r z e b a .  R e w o l u c y e  s o c y a l n e  o d b y w a j ą  się  juz. na  d r o d z e  
p r a w n e j ,  k o ń c z ą  s i ę  na  d y s k u s y a c h  r o z w a ż n y c h  w I z ba ch  
p r a w o d a w c z y c h .  M a m y  t ego  w ł a ś n i e  i d z i ś  w tej  I zb ie  
p r z y k ł a d .  D z i ę k i  n i e b u  , n ie  z n a l i ś m y  n i g d y  t e r r o r y z m u  
li na s  ze  s t r o n y  t a k  z w a n y c h  d e m a g o g ó w  , j a k o b i n ó w  ale 
b y ł  h o j n i e  s z a f o w a n y  z a w s z e  p r z e z  b a g n e t y  m o s k i e w s k i e ,  
t a k  z w a n e j  m o n a r c h i i  p r a w e j .  R e w o l u e y a  s o c y a l n a  w c z t e ­
r o l e t n i m  s e j m i e ,  ani  j e d n e j  k r o p l i  k r w i  n i e  k o s z t o w a ł a ,  

. c h o c i a ż  t w ó r c y  k o n s t y l u c y i  o M a j a ,  j a k o b i n a m i  n a z y w a n i  
b y l i .  D z i s i e j s z a  r e w o l u e y a  s o c y a l n o - n a r o d o w a  , wol i  p r z e ­
l e w a ć  k r e w  w ro g ó w  o j c z y z n y .  Na  d a w n e  p r z e s ą d y  i u- 
p r z e d z e n i a  n i e  p o t r z e b a  b r o n i  k r w a w e j .  D o s y ć  j es t  b r o ń  
ś m i e s z n o ś c i .  M a m y ż  p o w o d y  ob awi ać  s i ę  w T o w a r z y s t w i e  
P a t r y o t y c z n e m  j a k o b i ń s k i c h  ś r o d k ó w ?  N a r ó d  n i e  o ba wi a  
s i ę  t e g o ,  a r z ą d  po s i a da  r ę k o j m i ę  b e z p i e c z e ń s t w a  w w ł a ­
s n y m  Rwym c z ł o n k u .

C o  d o  w o l n o ś c i  d r u k u .  —  R z ą d  n i e  ma  p r a w a  jej  ś c i e ­
ś n i a ć  i d z i a ł a  r o z t r o p n i e ,  g d y  o tein  wc al e  n i e  m y ś l i .  —  
W o l n o ś ć  d r u k u ,  s a m a  w s o b i e  ma  ś c i e ś n i e n i e ,  ho  r o z s ą ­
d e k  p u b l i c z n y  s k a r c i  j e j  n a d u ż y c i a  na  t e j  Samej  d r o d z e .  
N i e  ma  p r z y p a d k u ,  a ż e b y  p r a w d z i w a  c n o ta  s p o t w a r z o n ą  
b y ł a ,  a m a ł e  n i e p r z y j e m n o ś c i  l ub  n a w e t  i n a d u ż y c i a  r z a d ­
k i e  , n i e  m o g ą  b y d ź  r ó w n o w a ż o n e  z w i e l k i e m i  p o ż y t k a m i ,  
j a k i e  ta w o l n o ś ć  p r z y n o s i .  K r z y c z ą c y m  na  t ę  w o l n o ś ć  
m o ż n a  p o w i e d z i e ć  to s a m o ,  fco K r a s i c k i  p o w i e d z i a ł  w s w o ­
j e j  a n t i m o n o m a c h i i  o b r a ż o n y m  m n i c h o m  j e g o  m o n o m a c h i ą .

u U b e z p i e c z o n a  w n i e w i n n o ś c i  s w o j e j ,
« P r a w d z i w a  c n o t a ,  k r y t y k  s ię  n i c  b o i . — .

Ś c i e r a n i e  s i ę  o p i n i j , k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e ;  a j e d n o ś ć  
t y l k o  w l u d z i a c h  , l ec z  n a w e t  w b ó z t w a c h  j e s t  n i e p o d o b n a .  
Z  t e j  to p r z y c z y n y  , w y b r a l i ś m y  r z ą d  p r a w d z i w i e  d o  o k o ­
l i c z n o ś c i  i s t a n u  n a s z e g o  n a j s t o s o w n i e j s z y ;  r z ą d  w k t ó r y m  
k a ż d a  o p i n i a  ma  s woj ą  t a r c z ę ,  m a  s w e g o  r e p r e z e n t a n t a .  
N i e s z c z ę ś c i e m  b y ł o b y ,  g d y b y ś m y  d oz wo l i l i  k t ó r e j k o l w i e k  
z n i c h  w y ł ą c z n e g o  p a n o w a n i a ]  S t r z e ż m y  s ię  t ego  n i e b e z ­
p i e c z n e g o  dla  na s  m o n o p o l i u m .

D o ś w i a d c z e n i e  D y k t a t u r y  w s k a z a ł o  n a m  p o t r z e b ę  f o r ­
my d z i s i e j s z e g o  r z ą d u .  U d o s k o n a l a j m y  j ą ,  l ecz  jej  nie  
o b a l a j m y .  N i e  u b l i ż a j m y  r o z s ą d k o w i  n a s z e m u  , n i e  w r a ­
c a j m y  do b ł ę d u  ,' m e  s z u k a j m y  j e d n o ś c i  w j e d n e j  o so b i e ,

l ecz  w j e d n y m  c el u  , w j e d n e m  d ą ż e n i u ,  k u  w s p ó l n e j  o-  
b r o n i e  , k u  w s p ó l n e j  n i e p o d l e g ł o ś c i  ,  w s z y s t k i m  o p i n i o m  
z a r ó w n o  l u be j  o j c z y z n y .

P r z e j d ź m y  do  s t o s u n k ó w  z a g r a n i c z n y c h .
M ó w i ą  że  f o r m a  r z ą d u  n a s z e g o  j es t  r e p u b l i k a n c k a .  T a k  

j e s t ,  nie  m y l ą  s i ę  w t y m  w z g l ę d z i e .  S e j m  n i e u s t a j ą c y ,  
p o s i a d a j ą c y  w s z . e c h w ł a d z t w o  n a r o d u  , —  R z ą d  N a r o d o w y ,  
z r o d a k ó w  , a n ie  z c u d z o z i e m s k i c h  do p a n o w a n i a  u p r z y ­
w i l e j o w a n y c h  f ami l i j  , w y b r a n y ,  n i e  s ą ź  c e c h a m i  r e p u -  
b l i k a n c k i c h  z as a d ?  T a k  j e s t .  Al e  te  z a s a d y ,  n i e  s ą  u t w o .  
r e m  r e w o l u c y i  n a s z e j  , n ie  są  z j a w i s k i e m  n o w e m  na p o ­
l i t y c z n y m  h o r y z o n c i e  E u r o p y .  S ą  o n e  d r o g ą  p u ś c i z n ą  p o  
o j cach  n a s z y c h  o d z i e d z i c z o n e  , a p r z e z  n i c h  p r z e z  o ś m  
w i e k ó w  z c h l u b ą  d z i e r ż o n e . . .  N a m ż e  to p r z y s t o i  n a s t a w a ć  
na n i e ?  Narri ,  s z c z y c ą c y m  się k o n s t y t u c y ą  3 M a j a ,  k t ó ­
ra n a w e t  o b o k  d z i e d z i c z n e g o  t r o n u  r z e c z p o s p o l i t ą  z ac ho­
w a ł a ?  U d o s k o n a l e n i e  to z y s k a ł o  p o k l a s k  E u r o p y  c a ł e j ,  
z y s k a ł o  n a ś l a d o w n i c t w o  w F i l i p i e  1. bo  t r o n  p o p u l a r n y ,  
o b o k  i n s t y t u c y j  r e p u b l i k a ń s k i c h ,  b y ł  j e d y n e i n  h a s ł e m  r e ­
wol ucy i  L i p c o w e j  F r a n c u z ó w .  Ma i n y ź  się  w y p i e r a ć  n a r o ­
do wo śc i  n a s z e j ,  k t ó r a  n a m  z a s z c z y t  p r z y n o s i ,  na  k t ó r e j  
p r z y s z ł ą  b u d o w ę  k o n s t y t u c y i  n a s z e j  o p i e r a ć  z a m y ś l a m y ?  
O b j a w i l i ś m y  w y z n a n i e  w i a r y  n a s z e j  p u b l i c z n e j ,  be. c h c e m y  
m o n a r c h i i  k o n s t y t u c y j n o - r e p r e z e n t a c y j n e j  , n ie  w y p r z e m y  
s i ę  t e g o  n i g d y .  D o c h o w a m y  te j  f o r m y  ś w i ę c i e ,  lecz  n i c  
i dz i e  z a t e m  a ż e b y ś m y  tę k o n s t y t u c y ą  , t ę  r e p r e z e n t a c y ą ,  
b u do wa l i  na g r u n c i e  A n g i e l s k i m ,  F r a n c u s k i m ,  a tein  m n j e j  
m o c a r s t w  o ś c i e n n y c h .  M a m y  d o  ni ej  m a t e r y a ł y  na w ł a ­
s n y m  g r u n c i e .  P r z e z  w y z n a n i e  t ej  w i a r y ,  c h c i e l i ś m y  p o ­
z y s k a ć  w z g l ę d y  g a b i n e t ó w .  M a t n y ź  w n i c h  p o m o c ?  —  C ó ż  
ich o bcbod/ . i  k r e w  n a s z a ! — J e ż e l i  p o s ł u ż y  s z cz ę ś c i e  o r ę ­
ż o w i  n a s z e m u ,  j eż el i  p a n o w a n i e  c ar *  u p a d k i e m  z a g r o ż o n e  
u j r z ą ,  w t e n c z a s  p o s p i e s z ą  o n e  z i n t e r w e n c y ą  s w o j ą ,  l ec z  
ni e  dla t e g o  a ż e b y  n a s  z b awi ć ,  ale a ż e b y  j e g o  ocal ić.  S z a ­
n u j m y  w s p ó ł c z u c i e  n a r o d ó w .  D o  n ich  s i ę  o d o z w i c m ,  g d y  
g a b i n e t y  z a n i e d b a j ą  p o da ć  n a m  r ę k i .  W s z a k  d o  ich w ł a ­
s n e g o  o d w o ł u j e m  s ię  i n t e r e s u ,  i t a k ą  w i a r ę  p r z y j ą ć  o ś w i a d ­
c z a m y  , j a k ą  s a mi  za n a j s t o s o w n i e j s z ą  u z n a j ą .  —  L e c z  j e -  
źli  na s  d ł u ż e j  z o s t a w i a ć  b ę d ą  w ł a s n e m u  l o s o w i ,  j e ż e l i  z e ­
c h cą  Ż e b y ś m y  wr óc i l i  pod  j a r z m o ,  k r w i ,  n i e  zaś  s z c z ę ­
ścia s w y c h  l u d ó w ,  p r a g n ą c e g o  M i k o ł a j a ,  w t e n c z a s  o d e -  
z w i e m  s i ę  d o  n a r o d ó w  z u c z u c i e m ,  j a k i e  n a m  r o z p a c z  s z l a ­
c h e t n a  , j a k i e  n a m  i n t e r e s  w s z y s t k i c h  l u d ó w  w s k a ż e .  Ni e  
k w a p m y  s ię  więc  w d o g a d z a n i u  k a p r y s o w i  g a b i n e t ó w ,  m i e j ­
m y  r e z e r w ę  w n a r o d a c h .  J e ż e l i  g a b i n e t y  b o j ą  s i ę  z t ą d  
w p ł y w u  s z k o d l i w e g o  d l a  s i e b ie  ; od m e h  z a l e ż y  z a t a m o ­
wać t en  p o t o k ,  p r z e z  u z n a n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  n a s z e j ,  t a k  
jak t o  z r o b i ł y  , p r z e z  u z n a n i e  t r o n u  Fi l ipa  i n i e p o d l e g ł o ­
ści B e lg ó w.  N ie  p o w i n n y  c z e k a c  g a b i n e t y ,  aż  m y  M i k o ­
ł a j a  a lbo  M i k o ł a j  nas  p o g n ę b i .  Ma j ą  t e r a z  n a j s t o s o w n i e j ­
szą  p o r ę  z a p o b i e d z  d a l s z e m u  k r w i  r o z l e w o w i .  N i e c h a j  
się o d e z w ą  z i n t e r w e n c y ą ,  n i ec h n a m  o b j aw i ą  w a r u n k i  
n i e p o d l e g ł o ś c i  n a s z e j ;  a iny i f o r m ę  r z ą d u  i w s z y s t k i e  n a ­
sz e  o p i n i e ,  z ł o ź y m  na o ł t a r z  o j c z y z n y ,  k t ó r y  p ł o m i e n i e m  
w d z i ę c z n o ś c i  d l a  n i ch  z a j a ś n i e j e .

J e s t e m  za o d r z u c e n i o m  w n i o s k u  z m i a n y  r z ą d u .
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